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„ Czytelnikom i przyja- 
ciołom naszego pisma skła- 
damy serdeczne życzenia 
| Jesotych Swiat. 


PAPIEŻ DO HOOVERA. 


Jego Świętobliwość Papież Benedykt 
XV przesłał Herbertowi Hooverowi, ja- 
ko twórey i organizatorowi akcji po- 
mocy dla dzieci Europy następujący list 
z błogosławieństwem apostolskiem: 

Drogi Panie: Za pośrednictwem dro- 

_ giogo nam syna Kardynała Arcybiskupa 
_ Baltimora otrzymaliśmy znowu wiado- 
mości o pięknej opatrznościowej pracy, 
którą Pan w dalszym ciągu podejmuje, 
aby uiżyć skomplikowanym trudnościom, 
z jakiemi walczy Europa w dziedzinie 
aprowizacji. Ta dobroczynna praca za- 
pewni Panu niewątpliwie wysoce za- 
szczytne stanowisko w dziejach chrze- 
ścjańskiego miłosierdzia i da Panu że 
sig tak wyrazić mogę rzeczywiste prawo 
. do wdzięczuości narodu. Myśl o dobro- 
dziejstwie wyświadczanem cierpiącym 
masom nieszczęsnej Europy napełnia 
serce nasze szczerą radością i żywą po- 
ciechą. Wiemy iż poświęca Pan szcze- 
gólną uwagą małym dzieciom. Zachowu- 
jemy żywo w pamięci to co Pan uczy- 
nil aby przyjść z pomocą nieszczęśli. 
wym dzieciom w Beleji, gdy w czasie 
braku pożywienia były blizkie Śmierci, 
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ą otucby szlachetnej Pana inicjatywie. 


Dziś eżynimy to samo, zwłaszcza iż jak 
się dowiadujemy jest to już nie sprawa 
bytu dzieci jednego tylko kraju, lecz że 
3.060,000 dzieci należących do różnych 
Państw Europy korzysta z pomocy Pana. 

Ożywieni miłosierdziem Jezusa Ohry- 
„stusa, przejęci miłością jaką otaczał 


dzieci, z całego serca polecsmy dzieło, 


które Pan prowadzi „wszystkim Ame- 
rykapom bez różnie wiary i przekonań 
politycznych. w nadziei iż wszysey, któ- 
rzy zawsze dla szlachetnej inicjatywy 
mieli szlachetne serca, odpowiedzą na to 
nasze wezwanie. Jesteśmy szczęśliwi, 
gdy widzimy, iż w pracy Pana niema 
miejsca na uczucia mściwości lub stron 
niczości. Natomiast jest chęć dopomoże- 
nia wszystkim cierpiącym dzieciom — 
nie wyłączając wczorajszych wrogów, 
które cierpią najwięcej. Temi samemi 
wzniosłemi uczuciami byliśmy i my oży- 


wieni, kiedy zwracaliśmy się do bisku- 


pów całego świata, wzywając ich do 
budzenia miłosierdzia wśród wiernych 
w celu niesienia pomocy dzieciom Euro- 
py Centralnej i daliśmy radośnie naszą 
aprobatę Fundacji dla Dzieci w Londy- 
nie. Nie wątpimy, iż przy pomocy Bożej 
wszystkie wysiłki dadzą dobre wyniki, 
zdaje się nam jednak iż powodzenie 
dałoby się łatwiej osiągnąć gdyby wszy- 
stkie usiłowania ze wspólnego wpływ y 
porozumienia. 

Z całego serca życzymy szlachetnym 
Pana wysiłkom jaknajwiększych wyników 
i żarliwie się modlimy, aby Pan Bóg 
wynagrodził za nie Panu. 

Benedykt XV. 

Jak z pisma tego wynika z akcji po- 

mocy zorganizowenej przez Herberta 


Hoovera korzysta 3,000,000 dzieci róż- 
nej narodowości. / liczby tej prawie 
połowa bo 1,300,000 dzieci przypada na 
Rzeczpospolitą Polską. Polska zatem 
zawdzięcza Herbertowi Hoaverowi naj- 
więcej i tem.skwapliwiej łaczy się z wy- 
razami uznania, jakie dla dobroczyńcy 


dzieci ma Stoliea Apostolska. 
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Gwatiy. czeskie. 


Komunikat Polskiego Biura Prasowego 
w Cieszynie. 


Szybki rozwój wypadków i ciągle po- 
nawiające się czeskie gwałty, wymagają 
krótkiego zestawienia faktów, które do- 
prowadziły gnębioną przez Czechów 
polską ludność do rozpaczy. Z ogromne- 
go materjału, który mamy do dyspozy- 
cji wymieviay tylko kilka majważniej- 
szych wydarzeń, Pierwszą wielką pro» 
wokacją czeską po przybyciu Komisji 
Międzynarodowej było wystąpienie cze- 
skich bojówek w Orłowej, gdy 8 lutego 
zebrała się tam lieznie ludność polska 
na wiec. Wówczas uzbrojone bandy cze- 
skie przy cichym współudziale i popar- 
ciu czeskiej żandarmecji, usiłowały roz- 
bić wiec, nie cofając siy przed gwałtami 
nad bezbronnymi jego uczestnikami, 
Dzięki interwencji wojska francuskiego 
mógł się jednak wiec odbyć, chociaż 
wiele osób ciężko w Orłowej pobito i 
poraniono, a górnik Świeży zmarł w kil- 
ka dni później z odniesioaych ran w 
szpitalu. 


15 lutego w Polskioj Ostrawie rozbiły 
czeskie bandy znowu za wiedzą - miej- 
scowych władz czeskich wiec polski, 
przyczem pobito i poraniono wiele osób 
między iunymi takżą posła "Tadeusza 
Regiera. 

20 lutego czeska banda wpadła do 
prywatnego mieszkania córki dra Kłu- 
szyńskiego w Bozuminie, godząc na 
życie p. Dory Kłuszyńskiej, członka 
Rady Narodowej. 4 groźnej sytuacji 
wyratował p. Kłuszyńską kap. francuski, 
podczas gdy dr. Maller, czeski komisarz 
policji, bezczynnie przypatrywał się ca- 
łemu zajściu. 

22 lutego ndaremoiły czeskie gwałty 
przedstawienie teairu amatorakiego «w 
Łazach, gdzie publiczność - dotkliwie 
pobito. 

23 lutego rozpoczął się  uieustający 
dotąd szereg gwałtów, których górnicy 
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W N 49 naszego pisma, w którym 

podaliśmy zmienione. podwyższone ceny 
ogłoszeń, zaszły omyłki drukarskie, wo- 
bec czego zawiadamiamy, że nadał obo- 
wiązują nas ceny podane w nagłówku 
dzisiejszego numeru „Głosu*. 
C E Z OERTAZSEW ) E E TEO Z 1 
czescy dopuszczają się ciągle na Pola- 
kach, w szybach zagłębia węglowego. 
Tego samego dnia ciężko pobito 7 pole 
skich górników z szybu „Alpinka“ w 
Porębie. 

24 lutego pobili czescy żandarmi ki- 
jami i kołbami 6 górników polskich 
w Fazach. i 

26 lutego w nocy, rzucono dwa gra- 
naty ręczne do kancelarji ewangielie- 
kiego urzędu paraflalnego w Dolnych 
Błędonicach. Zniszezono tam urządze- 
nia domowe, oraz księgi i metryki pa- 
rafjalne, pragnąc tym sposobem udarem- 
nić zestawienie list plebiscytowych. Tej 
samej nocy rzucono granat ręczny do 
gospody Franciszka Kiedronia z Suchoj 


Górnej. Również 26 lutego napadły 
czeskie bojówki na Bursy gimnazjalną 
w Ocłowej. 


27 lutego wyrzucono 17 górników pol- 
skich z szybu „Aleksandra“ w Małych 
Kończycach, zaezem poszło gwałtowne 
usuwanie górników w Pietwałdzie, Mi- 
chałowicacb, Polskiej Ostrawie i innych 
miejscow. Ściach. 

23 lutego usunięto przemocą 19 gór- 
ników Polaków w Zarubku w Polskiej 
Ostrawie. Tegoż samego dnia wyrzu- 
cono dalszych 9 górników z szybu „Ale- 
ksanda* w Małych Kończycach 

29 lutego rzucono granat ręczny pod 
powóz wiozący uczestników wiecu pol- 
skiego w Smiłowicach, przyczem 5 osób 
odniosło rany. 

W nocy z 5 na 6 marca zaczęły się 
trwające dotąd masowe gwalty, których 
czeskie bandy i bojówki dopuszczają się, 
bezustannie w zagłębiu vrłowsko ost- 
skiem, Żywym dowodem tych  gwaltów 
są setki polskich uch dźców tułających 
się w Cieszynie, Frysztacie, i Karwinie. 
Wkrótce potem zastrzelili żandarmi c:e- 
acy 20 letniego górnika Jurezaka ż.Ułór- 
nej Suc'e, a w nocy z 10 na L} mar- 
ca przyby/a do Żywocin autami ciężaro- 
wemi czeska b jówka z Polskiej Ostra- 
wy. Ofurą tej bojówki padł w Żywoci: 
cach mojaxı Fołwa czny, który zmarł 
w kilna godzin wskutek odniesionych 
rau, dwóch zaś innych mieszkańców tej 
wsi leży rannych w szpitalu. 
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W ostatnich trzech dniach aresztowa- 
no i internowano kiłkudziesięcia Pola- 
ków. Nie wspominamy tu o nieziiczonych 
gwałtach, których na Polakach codzien- 
nie dopuszczają sią Czesi. Kilka powy. 
żej przytoczonych wypadków ilustruje 
chyba dostatecznie obecne stosnnki bez- 
pieczeństwa ua Śląsku. Powinny ono 
wystarczyć, ażeby przypomnieć całej 
Reeozypospolitej Polskiej cierpienia, któ- 
re wierni Ślązacy dla niej i w jej imie- 
niu znoszą Jeżeli doprowadzona do osta- 
teczności ludność polska musiała tu i 
owdzie chwycić się środków samoobrony, 
jeżeli zaszły sporadyczne wypadki odwe - 
tu, a w ostatuich czasach zaznaczano 
gdzieniegdzia renegatów do przysięgi, 
że głosy swoje na rzecz Polski oddadzą, 
to odosobnione fakty tego rodzaju świad- 
czą jedynie tylko o rozgoryczeniu i 
wzburzeniu ludności, kiórej cierpliwość 
czeskie gwalty wreszcie wyczerpać mu- 
siały. jeta 

Za Polskio Biuro Prasowe 
(—) Dr. Jan Górski 
En a a M BGECOGÓGEC TOŃ TE 


LEOKADJA WIERUSZ-KOWALSKA. 


Rehabilitacja. 


— Mój drogi Kaziu, czegoś ty taki 
blady, mizerny, bez humoru? — pytała 
z troskliwością-żona. 

— Nie mi nie jest, Tosieńkol| Może 

praca przy biurku wyczerpuje moje si- 
ly... niszczy mój organizm... 
Tyś i dawniej pracował, a nie 
było tych śladów bladości ma twarzy, 
tych sińców, tego dziwnego blasku w 
oczach. Poszię po doktora. 

— Nie tzzeba, kochaniel czuję się zu- 
pełnie dobrzo... Jestem tylko zmartwio- 
ny; za Józia, Stefcia i Władzia trzeba 
zapłacić w szkole, Helenka "i Kazia 
wkrótce będą potrzebować nauki... 

`= Prawda, ale nam wystareza, bie- 
rzesz dobrą pensję, nie mamy długów. 

— Nie msmy długów!.. — powtórzył 
głucho pan kasjer. 

— Masz zaufanie władzy, protekcję 
dyrektora. 

— Dyrektora!. — zasyczał dziwnie 
mąż i otrząsł się niejako na to wspom- 
nienie. 

Żona nie zauważyła tego akcentowa- 
dia: „dyrektora“... Często pan kasjer 
chodził po swoim pokoju późno w noc, 
wiódł 2 sobą rozmowy, miotał przekleń- 
stwa, rzucał się jak zwierzę w klatce, 
a słowo „niewolnik“, powtarzane było 
po kilka razy. 

Biedna żona trapiła się bardzo tym 
jego stanem, obawiając się smutnych 
następstw, zawezwała lekarza, pomimo 
woli i wiedzy Kazimierza, 

Lekarz skcnstuntował chorobę ner- 
wów, rozstrój ogólny, prócz lekarstwa 
zalecił spokój i odpoczynek. 

Wszysko napróżno! Chory nie przy- 
chodził do siebie. Rozdrażnienie przy- 
brało szersze rozmiary, kasjer podnosząc 
flaszeczką z lekarstwem, zaśmiał się 


4 


WOJCIECH BIEGA. 


O w 


pasy wsi. 


Gubernia Kijowska w sierpniu 1918 r. 


D 


Niekiedy jeduak napada chłopa ru- 
skiego nieposkromiona chęć pracy. Za- 
biera sig wtedy do niej z takim żywio 
łowym zapałem, że wprawia w zdumie- 
nie postronnego widza. Robota literalnie 
pali mu się wówczas w rękach. Leoz 
ten dodatni nastrój mija dość szybko, 
by ustąpić miejsca zwykłej obojętności, 
niechętnej wszelkiemu  wysiłkowi, a 
zwłaszcza wszolkiemu solidnemu wyko- 
naniu. Przy pracy marnuje mnóstwo 
energji, zużywa nadarmo wiele sił na 
ruchy niepotrzebne, nieskoordynowane, 
źle obliczona. Traci też napróźno wiele 
czasu na zbyteczne doświadczenia w 
sprawach elementarnych i powszechnie 
znanych, co płynie z braku planowosci 
i bieustannej improwizacji, którą on 
niesłychanie lubi. W rzeczach, które u 
wieśniaka, od wieków na roli pracujące. 
go powiuny leżeć w nałogu, posługiwać 
się masi zuaczaym nakładem podniet i 
Świodomości, co go łatwo wyczerpuje. 
Odpoczywa przy pracy często i w dłu- 
gich przystankach, Przerwy te nie zawsze 


GŁOS 


dzikim śmiechem, oglądając się trwoż- 
nie, czy żona nie słyszy, mówił: 

— Mnie lekarstwo?.. ha, ha, hal dla 
mnie niema lekartwa... środka ratunkul.. 
choroba, straszna choroba niszczy mnie, 
gniecie, zjada... aż zabije! a jej miano: 
zwierzchnik — dyrektor! ta hiena w 
ludzkiej postaci! Nie! dłużej już wytrzy- 
mać nie mogę! Nspiszę do nędznika. 
Niech wie, jakie, męczarnie dla niego i 
przez niego znosiłom. Usiadł przy biur- 
ku i kreślil szybko, gorączkowo, słowa 
i zdania biegły prędko po sobie: 

„Zaczynam bez tytułu, bo nie wiem 
jakiem mianem cię nazwać. Tyle nazw 
tłoczy mi sią pod pióro, jak naprzykład: 
podły, nikczemny, oszust i t. p. Wybie- 
raj z nich mój „przełożony*„ Ja skła- 
dam je wszystkie razem i ofiiaruję to- 
bie. Ale jest tofjza mało. 

Ciesz sięl Bo i sobie złorzeczę i sie- 
bie przekiinam, żem się dał podejść... 
Nie przypuszczałem w twych prostych 
i szczerych niby słowach podejścia i 
ohydnej zdrady... Pamiętasz! Wpadłeś do 
mnie blady, pomięszany, ze słowami na 
sipych ustach: 

— Panie kasjerze" ratuj mnie! 
dług honorowy, potrzebuję cztery tysią - 
ce marok w tej chwili. 

Nie rozumiejąc twej 
odrzekłem: 

— Bóg świadkiem, że prócz czterystu, 
któremi panu dyrektorowi służyć mogę, 
więcej cbecnie me posiadam. + 

Tyś sig ironicznie roześmiał, a wska- 
zując na kasę rzekłeś śmiało: 

— Daj mi stąd! 

— Stąd? — pytałem zadziwiony. — 
To pieviądze nie nasze... nie moje — to 
towarzystwal 

— Przecież wiem dobrze! Jutro od- 
dam z podziękowaniem. Nikt prócz nas 
wiedzieć nie będzie... 

— Daruj! lecz nie mogę tego uczynić, 
mój dyrektorze! 

— Głupi skrupuli,. 

— Uczciwość, słuszność! 

— Wszak to nie nadużycie? przysię- 
gam, że jutro je zwrócę. Jestem dyre. 
ktorem, dbam o dobro instytucji... jak- 
by o swoje własne. Z innej strony nie 
dałem się panu poznać? 

— Nio można, nie można! — broni- 
łem Bię. 

— Na to ci powiem w cztery oczy, 
żeś nieuczynny, niekoleżeński; wyrobię 
ci dymisję, skoro nie chcesz przyjść mi 
z pomocą chwilową... przyjacielst.4... 

Widziałeś, żem się zamyślił, bo moja 
żona i pięcioro drobnych dzieci stanęły 
przed oczyma mej duszy bez dachu i 
bytu. Dałem ci żądaną sumę, wziętą 
pod tak ohydnym naciskiem, przymu- 
Sem. 

Pieniądze na drugi dzień oddałeś, by 
uspokoić moje głupie sumienie, a w 
przyszłości podejść je jeszcze bardziej, 

W tydzień zażądałeś znów cztery 
tysiące, później więcej, przysięgając, że 
oddasz wszystkie razem. 
wał, toś groził usunięciem z posady, 
Kradłeś dalej, aż doszło do tej cyfry, 
którą ani zemną, ani sam „oddać nie 
jesteś w stanie Wołam na ciebie: 


ukrytej myśli 


płyną z lenistwa lub wyczerpania, czę- 
ściej może z nadmiernej pobudliwości 
na rozmaite przyczyny zownętrzne i 
wewnętrzne. To go zajmie ptak przela- 
tujący, to wóz jadący drogą, to koń 
biegnący przez pole, zasłyszana rozmo- 
wa towarzyszów—to jakieś wspomnienie, 
jakaś płotka, czy zdarzenie wiejskie. 
Zaczyna je zaraz komentować gromadnie, 
kłócąc się przytem zawzięcie. Choć me- 
lancholia jest osnową jego usposobienia, 
lubi jednak ogromnie gry, przeplatane 
salwami śmiechu, psoty i figle, zwłaszcza 
erotycznej natury. Padają przytem ifto 
zarówno ze strony kobiecej jak i mę: 
skiej słowa tak wyuzdane, produkują 
się gesty tak rozpasane, że wprowadzają 
w zakłopotanie nawet bardzo zaharto- 
wanego widza. Mężczyźni są naogół przy 
pracy leniwsi od kobiet, choó silniejsi i 
lepiej fachowo wyszkoleni. 

Na dwóch wytrwałych źniwiarzy pa- 
trzą wszyscy niechętnie, choć ze Źle 
ukrywanym podziwem. Rzucają pod ich 
adresem wyzwiska, przeszkadzają im w 
pracy. Nikt nie myśli ich naśladować 
lub uczyć się od nich. Po pewnym cza- 
sie niemal wszyscy, z wyjątkiem kilku 
dziewcząt, patrzących na nich z innego 
punktu widzenia, zapalają się gniewem, 
opartym na zawiści i*na poczuciu obco- 
ści tych dwu towarzyszy pracy. Patrząc 
na to odniosłem wrażenie, Że stoją 
przede mną dwa światy, nawzajem sią 
wyłączające, choć niby pokrewne. 
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RADOMSKI 


— Zwróć cudzą własność! 

Ze śmiechem cynicznym odpowiadasz: 

— Zapłaó! tyś kasjerum, masz klucz 
od kasy, tyś odpowiedzialny. Nikt ci 
nie uwierzy, że dyrektor brał pienią- 
dze—j ja sam stanowczo przeczyć temi 
będę, 

Wtedy zaaiskałem pięście kurczowo 
i chciałem się rzucić na ciebie, mózg 
twój wygryść własnemi zębami. Lecz 
jedno, jedno wspomnienie mego domo- 
wego nieba, mej kochanej żony, mych 
pięciorga najdroższych dzieci, tłumiło 
golow we mnie — milczałem, by odwlec 
jakoajdlużej katastrofę, 

Samobójstwem brzydziłem Big zawsze, 
a jednak dziś..? z twej przyczyny nędz- 
niku, umrzeć muszę... innego wyjścia nie 
mam. Przekleństwo tobie! 

Tosiu moja! żegnaj mi i przebacz! By- 
łem szczęśliwy z tobą. Opuścić cię mu- 
8ze na zawsze, towarzyszko droga! Prze- 
bacs mi! Mój niewłaściwy postępek zgu- 
bił „mnie 1 was. Przy pierwszej propo- 
zycjiztego uędznika powinienem rzucić 
posadę, a nie ulegać mu, niestety stało 
się inaczej... przebaczcie mi, najmilgi 
moi!” 

Parę łez padło na papier. 

„ Kazimierz wstał i zasunął piec pełen 
Jarzących węgli, nad którymi wznosił 
się niebieski płomyczek. 

Usiadł w fotelu a łzy zalewały jego 
błędne, smutne oczy; zerwał się raptow- 
nie i padł na klęczki przed obrazem 
Zbawcy, który w dzieciństwie małego 
Kazia odbierał ukłon i adja Bosi“... 
„Dziś żądał Pomocy litości Bożej, 
już ludzie pomódz mu nic nie mogli. 

„Najświętszy! ja nie chcę umierać! 
Serce peka z żalu, ratuj mnie! 

Schylił głowę na wezgłowie łóżka. 
Łkanie rozpaczliwe rozrywało pierś nie- 
szczęśliwego. Śmierć się zbliżała... 

Wtem silne kołatanie do drzwi wstrzą- 
snąło słabnącymi nerwami zrozpaczone- 
go. Zerwał sig i niejako z radością po- 
biegł do drzwi, uciekał od samobójstwa, 
W Z (daje żona. 

wj co ga swądł Co się tu stało? 

W jeduej ehwilj k 
ata. kat 1 otworzyla okno, wy- 

— Może ci 
skliwie, 

— Nic mi 


bo 


niedobrze? — pytała tro- 


SC: nie jost — od ad maż 
Ona ZE "piywem Swietego A: 

za. Zasunąłem piec R KE e 
zdrzomnąłem się, piec zawcześnie i 


ENE 3 De 
ni eraz jest tu list do ciebie, 

— Daj go, kochaniel i 

— aj go, — i czytał. 

na Przyczyny długów odbieram sobie 
życie, niezależnie od nich wziąłem z ka- 
8y naszej instytucji bez wiedzy kasjera 
4500 marek, Kasjer X*, 

— Żonol ja żyć jeszcze będę! — i 
padł u jej stóp zemdlony, 3 


Smartoychwstanio. 


(0) Chrystusie, coś wstał z grobu! 


$ Odrodź woje dzieci, 
techaj! slonko pośród globu 
Jasno nam zaźwieci ~- 
A promienie odrodzenią 


A 


przyjęli to niechętnie. 
wysoko na_niebie a żyt 
W dodatku stary chłop 
bie czytający wróży nie 
na połudn.e. Lecz r tm 
brzmiewa coraz skoczniej 
ciala prężą się, wyginają. 
rjeując innych. Ten i 4 

głowę, jak ptak, który pija wodą Nogi 
zaczynają dreptać szybko jedna obok 
drugiej, twarza rozjaśnia uśmiech eksta- 
tyczny, Wreazcie WSZyYsCY—z wyjątkiem 
mt ch ayel żuiwiarzy gA 
starych, stokajacye i 
ni do ES 8 pe dE 
pracę i biegną na nie 
pola, leżący odłogiem 
więc równy i stwardniały. 

Niebawem kilkadziesist €; zki 
kręci się w tańcu. "Ciał Re 
automatyczniej, jakby 
hy pozą, Jedni boso, į 
ciż ijają t 


dobrze w nie- 
chybny deszcz 
muzyczny roz. 
więc niektóre 
w biodrach, 


wych zawojach, w barwnye 3zi 

Wyszywanych raz koło EE. enai 
czarną bawełną, w spódnicach bajecznie 
kolorowych, Rozrosłe szeroko w biodrach 
tggie w ramionach, o piersiach bujaych, 
Szybko falujących, lecz przeważnie brzy- 


Rozniesie wśród świata 
I obejmie wsżechstworzenia 
Wspólną myślą sbrata. 
Niech ucichną huragany, 
Co na ludzkość godzą, 
Niech zakwitną błogie zmiany, 
Co ją snów odrodzą! 
„ Odrodsenia pragną ludzie“ + 
Z miljona ust bieży — 
Odrodzenie nie tak w cudzie, 
Jak od nas sależy. 


L. Wisrusz-Kowalska: 


"KRONIKA. 


Matenitargyt. Dzíi: Francisza a Paalo.| 

Jutro: Ryszarda B. W, A 
",Wsohóa alonca o godzinie 5,33, Zasłć © 
godzinie 635, i: 

Radom 32 kwietnia: 
Z miasta i okolicy. ~ 
Od Administracji 

Następny numer „Głosu Radomskieg" 
wyjdzie w środę 7 b. m. z datą dol | 
następnego f 

= Repertuar przedstawień swiąłecz | 
nych. Z inicjatywy i pod kierownictwem 
Dyrekcji Teatru Polskiego Polsk. Mar | 
cierzy Szkolnej daje zespół artystów ! | 
amatorów w czasie Świąt, w sali b. gi” | 
nazjum męskiego w Rynku (gmach P | 
pijarski), przedstawienia: w  Niedziey | 
dnia 4go kwietnia „Radcy Pana Radcy 
komedja w 3-ch aktach Michała Bałut- 
kiego, Początek przedstawienia o g00% | 
7 min. 30 wieczorem. Część dochodu * | 
pierwszego przedstawienia przeznacz008 
na plebiscyt. Wejście od Rynku. | 

W poniedziałałek 5go i we wtorek | 
6:go kwietnia „Koziołki“, arcywes0:8 
krotochwila w 3ch aktach Hirszbergć 
i Kratza. 

Początek o godzinie 7.ej wieczorem: | 

W antraktach przygrywać będzie 0f 
kiestra dyrektora Kosińskiego. 

Ceny miejsc: od 8 do 20 marek, sto” 
jące 5 marek. Wejście od Rynku. Nowe 
dekoracje i scena przerobiona w ins08* 
nizacji Józefa Górniekiego. 

Bilety wcześniej nabywać ` można: 
W Wielką Sobotę, w Wielką Niedzielę, 
w poniedziałek i we wtorek od godz. 10 
przed południem do 2'po poludniu W 
Redakcji „Głosu Radomskiego*, ul Lue 
belska 46 I-sze piętro. W dnie przede 
stawień od godziny 4 po południu do 
końca przedstawienia w sali teatralnej 
(Rynek). Programy do nabycia w kasie 
i przy wejściu. 

Rożyser: Wojciech Biega. | 

= Firma Muler i Kotlar (ul. Lubel- 
ska L 30) wypożyczyla bezpłatnie meble 
na scenę na trzy przedstawienia §wią- 
teczne z tego powodu, że dochód z 
pierwszego przedstawienia przeznaczony - 
na plebiscyt, a z następnych na teatr 
polski. Za ten czyn obywatelski dyrek- 
cja wyraża firmie podziękowanie. 

== Kino „Czary“. Od 4 kwietnia uka- 
żą się na ekranie najpotężniejsze sławy 
europejskie Paweł Wegener i Lidje Sale 
monowa w 5 aktowem wspaniałym ob- 
razie wszechświatowej wytwórni „Union“ 
p. à „Wesele króla gór”, Niebywała 


dkie, niezgrabne, o rysach twarzy gru- 
bych, ordynarnych. Mężczyżni, zwłaszcza 

młodzi, naogół o wiele przystojniejsi, 

niekiedy wprost urodziwi. Jest jednak i 

kilka dziewcząt ładnych, a wśród nich 
wyróżnia się jedna wiotka, smukła, o 

rysach twarzy regularnych, subtelnie 

rzeźbionych. Ruchy ma zgrabne, a w 

postaci dużo potiągającego wdzięku. 

Chustka na jej głowie jedwabna, koszula 

wzorzyście haftowana z cienkiego płótna, 

a spódnica z cienkiej materji wełnianej, 

najwidoczniej w jakimś dworze zrabo- 

wana, 

Patrzyłem ze zdumieniem na tę zaba- 
wę wśród pola i porzuconej pracy. Ta- 
niec jest tu na wsi jeszcze wszystkiem, 
jedyną sztuką, czarującą rytmem, jest 
jakby obrzędem duchowym, czy religij- 
nym, jakiewś misterjam, wywołującem 
ducha żywiołu, wspólaego ziomi i lu- 
dziom pierwotnym. Chłop łowi rozkosz 
estetyczną całem ciałem, pogrążon:m w 
nastrój świąteczny. Nie umiałby sfor- 
mułować tego co odczuwa, ni słowami 
ni muzyką. Świadomość jego nie po- 
trafi ująć w jakieś określone formy 
tych stanów przyjemności i zachwytu. 
Wyrażają się one głównie w tęsknocie 
za czemś nieznanem,  pienchwytBóm, 
lecz pociągającem. Zatraca się w tem 
poczuciu i rozkwita zarazem jego uboga 
indywidualność, jak  niedorozwinięty 
kwiat na słońcu. s 

Dusza człowieka cywilizowanego wskróś 


R 50 


oliniewająca wystawa. Nadzwyczajna re- 
Nea Znakomita gra artystów. Efek- 
„10 sceny przy współudziale wielo- 
Usięcznych tłumów statystów. Przecud- 
JA fotografja. Wstęp dla młodzieży do- 
two ony. 

| — Nowy rozkład pociągów. Zmiana 
 Tokłada jazdy od 2-1V, pociągu Nr. 613 
M linji Skarżysko Koluszki, odjazd z 
„oluszek o godz. 5 po południu, przy- 
bud do Skarżyska o 9 m. 15 Nr. 
: «l, na linji Łuków Dęblin, odjazd z 
-lkowa o 4, 45 po poł., przyjazd do 

lina o $, 39 wiecz. 

= Na czas świąteczny uruchomione będą 
Pociggi Nr. 21, 22, 25 i 26 z połącze- 
„a na pociąg warszawski i lubelski 
. Dęblinie. Wyjazd z Radomia do War- 
Many i Lublina p. Nr. 22, o godz. 11 
aS wieczorem, przyjazd p. Nr. 21, 
2 Warszawy i Lublina do Radomia o 
SU. ð m. 15 rano p. Nr. 26 odjazd 
Lublina do Warszawy i Radomia o 
godz. 10 m. 40, p. Nr. 25, przyjazd Z 
 Jarszawy i Radomia do Lublina o g. 
| m. 40 rano. 


k OFIARY d 
Złożone w Administr. „Głosu Radomskiego“ 
% Na święcone dla zołnierza polskiego. 
azimierz Myszkowski mk. 50. 
E. Badowscy m. 40. 
RODE do dysp. Komitetu 
Adam Borowski m. 50. 
Jaś i Witek Borowscy po m. 10. 
asprzykowscy m. 100. J 
Z. m. 300. 
Ks. Muszalski m. 50. 
Na święcone dla żoł, pol. do dyspo- 
cji komitetu: Samuel Adler m. 500. 
L. Dorociński m. 100. 
N. Dorocińska m. 30. 
Stefan Sbieszczański m. 100. 
„Na święcone dla żoł. pol. do dysp. 
Zjed. Polek. Zofja Paszkowska mk. 50. 
Marja Lisowska mk. 50. 
K. Z. mk. 300. 
Na plebiscyt. Paweł Ziembicki rb. 50. 
Dr. Idzikowski m. 300. 


z 


GŁOS 


Na plebiscyt śląski. Policja Państwo - 
wa kolejowa oddział płatniczy w Rado- 
miu m. 212. 

Ks. Jan Klimkiewicz k. 050, 

Na kaplicę przy ul. Świeżej m. 20; 
na plebiscyt cieszyński m. 20; na świę- 
cona dla żołnierza polskiego na froncie 
m. 20, jako przypadającą w dniu 29 
bm. dziewiątą rocznicę Śmierci Ś. p. 

Na. plebiscyt. Józefostwo Kamieńscy 

. 100. 


Zamiast wieńca na trumnę żony urzg- 
dnika D. K. ś. p. Sabiny Szpaderskiej 
składają koledzy biurowi Wydziału Me- 
chanicznego m. 206. 

Złożone na moje ręce z okazji imie- 
nia przez uczniów państw. gimnazjum 
męskiego z klasy VI, VIL i VIII mk. 
630 i k. 14, B. Pindelski. 

Feliks Dzikowski m. 30. 
cieszyński). 

Zamiast kwiatów na trumnę Ś. p. 
Golfka Marzewskiego składa Jadwiga 
Hryniewicz m. 25 (na pleb. śląski). 


(na pleb. 


Brylanty 


| 
PERŁY, ZŁOTO, SREBRO Stolowe | 


kupuje, płaci ceny najwyższe. 


|. RUBINSTEIN, Radom, Lutelsła 5. | 
„COSULICH” 


Società Triestina di Navigazione 
Zastępstwo w Krakowie, Szpitalna 36. 
Regularne połączenie parowcami 
pospiesznymi i pocztowym 


do NOWEGO JORKU 


„Presidente Wilson" . . około 10 kwietnia 
MATJETUNA E "U pała 6 "8 © 1 maja 
„Belvedere" o. , É 3 czerwca 


do Ameryki Południowej 
EiRio de Janeiro, Santos, Buenos Aires 
„Columbia“ około 17 kwietnia 
WRLANCEŚCA MCS e N „ 15 maja. 
Taryfy, informacje it.d. na żądanie. 4378-3 


a ZA MIE M TWW HT"BD 


LECZNICZO-KOSMETYCZNY w fadomit, Lubelska 48 1 p 


Stosuje: 


Masaż leczniczy i kosmetyczny. Parowanie twarzy. alwano- 


kaustykę. Faradyzację i epilację. Leczenie trądzika, włosów, 


| 4508—9 
| 


JEDYNE w POLSCE 
Dismo poświęcone sprawie kojarzenia 
4300—5 małżeństw 


„FORTUNA” Nr. 


opierzchnięcia, czerwoności twarzy i nosa. 
Godziny przyjęć: od 10 do 12 p.i5 do 7 po poł. 
|= Ell sro) |- GODNE AO ZEW FINA 


11 


Zakłady Mechaniczne 


Manicure. 


TERE SENEO NETA 
o bogatej i zajmującej treści 
wyszedł z druku 


Red. i Adm. Kraków Rynek Il. 


Wszędzie do nabycia. 
Ogłoszenie matrym. po 50 f. za słowo. 


nm NAA ZM) A 


„A. ZIELIŃSKIEGO i S-ki* - 


w Radomiu, ul. Lubelska Ga. 


— ET WYKONYWUJĄ: == sił 


Suszarnie wszelkich systemów, wentylacje, pędnie, narzędzła rolnicze, 


roboty. wodociągowe i pompy oraz wszelkie roboty mechaniczna. 


3567 —52 


niezliczone ciała i formy bytu, wśród 
nieustannych wysiłków wyzwolenia się 
z więzów ślepego żywiołu, dojrzała do 
swego dzisiejszego stopnia indywidualnej 
świadomości, władnie sobą i fale mecha- 
nicznego stawania się przyrody prze. 
tworzyła już w sobie na siłę stwarzania 
celowego. Człowiek pierwotny idzie 
przez życie torem pędu  biolog'eznego. 
Dusza jego jest woiąż jeszcze ciałem 
mało czujaem mało siebie świadomem,: 
a zato niesłychanie pobudliwem. Tylko 
w tańcu żywioł dochodzi w nim do 
świadomości, na codzień apatycznej i 
gnuśnej. Może pod działaniem rytmu 
muzycznego budzi się w głębinach jego 
duszy, gdzieś daleko pod progiem świa- 
domości, wspomnienie prabytu, pamięć 
jakiegoś ogólnego, a dla życia niczbę- 
dnego ruchu w przyrodzie, który istnie- 
nie jego poprzedził. Tən jego nastrój 
ekstatyczay ma w sobie coś tak niesą- 
mowitego, że wprost niepokoi człowieka 
kulturalnego, jakby jakieś zupełnie już 
dlań niezrozumiałe echa  prawieku. 
Albowiem w człowieku pierwotnym 
jest namiętna wyłączność nastroju, która 
nie Ścierpi, by ktoś czuł zupełnie ina- 
czej, niż on, a która nie ma dość Sił, 
by się innym udzielić. Ta bezsilność 
wobec drugich, a zarazem niemożność 
wzniesienia się na poziom wyższy, prze- 
czuwany tak, jak ślepiec z urodzenia 
przeczuwa światło „łoneczne—Gapuwa go 
nieświadomem rozdraźnien:em, wy raż:ją- 


cem się w formie społecznej 
czucie krzywdy, 

I dlatego » człowiek pierwotny jest 
właściwie zawsze smutny, choć się bawi 
hałaśliwie i Śmieje głośno, często bez 
widocznej przyczyny. Bo radość jego 
jest tylko zapamiętaniem się, czy raczej 
zatraceniem w chwili bieżącej, jakby 
ucieczką od żywiołu apatji pod żywioł 
rozpasania. 

Znowu przypomniały mi się podobne 
sceny, widziane na wsi w Polsce. Tam 
chłop nigdy nie porzuci pilnej pracy 
rolnej dla zabawy, lecz bawi się chętnie 
i gdzie się da. Tańczy również z tem- 
peramentem żywiołowym, lecz już świa: 
domym siebie, stylizowanym, pełnym 
umiaru i sielskiego wdzięku, który po- 
rywa i postronnego widza. Jest w na- 
szym chłopie w czasie zabawy szczera, 
zdrowa radość, uciechą człowieka spo- 
łecznego, na Ssentymencie zbiorowości 
oparta. Jest w nim ta potrzeba entu- 
zjazmu, z jaką już na świat przychodzi 
jednostka lechicka, ta miłość beztroskli- 
wej gromady, no i wreszcie hałaśliwe 
zadowolenie ze sposobności ucieczki 
choć na chwilę od żmudnej bądź eo 
bądź i odpowiedzialnej gospodarki. 

Koniec*)' 


jako po- 


*) Ostatni rozdział „Odgłosów Wal“ skon- 
fiskowali bolszewicy w czasiu rewizji. Został 
mi tylko urywek rękopisu, którego w tej ulam: 
kowej postaci publikować nio mogę. P. A. 


RADOMSKI 3 


ED a> E>. "E~ 
R O LGV EK Eb WW 
Fabryka cykorji w Radomiu zakupi na przyszłą 
kampanję wszelką ilość buraków cykorjowychi w tym 
celu uprasza wszystkich panów Rolników, którzy 
chcą sadzić buraki cykorjowe o łaskawe piśmienne 
podawanie swoich adresów lub osobiste zgłoszenie 
się do współwłaściciela p. Franciszka Pogorzelskie- 
go ul. Szeroka 14, w celu osobistego*porozumienia się. 
Plantacja nie wymaga większych nakładów niż buraki. 
Nasienia dostarcza fabryka. 
Plon zostaje zakontraktowany: 
Wszystkie inne warunki bardzo dogodne. 
Zysk zapewniony. 


k i 


4283—10 


Niniejszym podaję do wiadomości, że przyjmuje wszelkie roboty me- 
chaniczno-ślusarskie, mianowicie; maszyny do pisania, maszyny do szycia, 
gramofony, maszynki kuchenne, numeratory, maszynki do szycia papieru, 
maszynki do temperowania ołówxów, i inne roboty w zakres mechaniki 
galanterji wchodzące. 

Ceny bardzo przystępne. 

Wykonywam bardzo solidnie i prędko. Przyjmuję codziennie 
4 godz. do 8 wiecz. Z poważaniem mechanik. 
4321—10 Wysoka Nr. 37. Wejście z podwórza. 
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2, i, Z. i Te im e o D.B A. PB 2. SO 2 TORA AB, 2 IB 4 A. Żacy c DA a 


FabrykażjWyrobów Drzewnych i Żelaznych 


E. BARWICKI w Radomiu 


Sp. z Ogr. Odp. 4329— 


Poleca wyborowe koła z obręczami nacia- 
ganemi na zimno prasą hydrauliczną, wozy 
/ wojskowe, folwarczne i włościjańskie. Wy- 
konanie bardzo dokładne. Gwarancja. 


Radomska Dyrekcja Kolei Państwowych 


podaje do wiadomości, że od dnia 6 kwietnia r. b. otwarty będzie nowy semestr 
Kursów Ruchu, celem przygotowania kandydatów na stanowiska urzędników ruchu. 
Warunki”przyjęcia: wiek—skończonych lat 20, „wykształcenie 4 klasy szkoły 
Średniej lub równoważnik: pozatem brak ułomności fizycznych. 
Nauka i pomoce naukowe bezpłatne. Podania przyjmuje do dnia I0.IV r. b. 


(pokój Nr. 40). 4360—8 


Kierownictwo Kursów. 


©+00980+0006099090909000 


BIBLIJNA 
PORUTNICA 


Dramat w 6 aktach ze słynną z talentu Dyanną 
Karenne w roli tytułowej. Wytwórni włoskiej 
„Meduza“ wyświetlany będzie od Świat 


w Kino-teatrze „ODEON: 


Jest ten obraz znakomicie wyreżyserowany, Świetnie grany i wyją- 
Oślniewającą wystawą, 
Olbrzymie 
„Na Gó- 


tkowo pod względem artystycznym piękny. 

Cały przepych Wschodu został w film tej 

tłumy. Pod wyraz piękne obrazy: „Palmowa niedziela“. 

rze Oliwnej"*, „U wrót Aleksandrji*. Przepyszne wnętrza. 
Dyanna Karenne największa tragiczka Włoch w postaci 

Magdaleny stworzyła typ przedziwnej istotnej pokutnicy. 

palą wyrazem. Ujrzeć 


odtworzony. 


Marji 


Głębokie i przyćmione oczy te wprost 
podobną postać, choćby tylko na ekranie, w dzisiejszych zmaterjali- 
zowanych czasach jest zaiste zdrowym i ożywczym pokarmem dia 
4369—1 
Obraz ten jest przytem barwny, niesłychanie interesujący i bar- 


duszy, 


dzo żywy, a jednak tak czysty, że nawet dla dzieci dostępny. 
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zreorganizowane przystosowane do ostatnich zmian. 
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Dla prowincji i wojskowych 


SYSTEM PISEMNY 


Lekcje zbiorowe i indywidualne. | En nić 
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Obwieszczenie. 


Do rejestru handlowego, działu A, Sądu Okręgowego w Radomiu w dniu 
20 Marac 1920 r. wciągnięto następujące firmy: 

Pod numerem 721 „Dom Agenturowo-Komisowy Bracia Adler w Radomiu“, 
z siedzibą w Radomiu przymul. Długiej 26. Spółka firmowa Spółka rozpoczęła 
czynności 24 Lutego 1920 roku. Sprólnicy: Wolf vel Władysław Adler w Radomin, 
ul. Długa 26, Jakób Adler, w Radomiu, ul. Lubelska 31. Do zastępowania spółki 
upoważnieni są obaj wspólnicy: Wszelkiego rodzaju zobowiązania, weksla, czeki 
winny być podpisywane przez obydwóch wspólników łącznie pod pieczątką firmy; 
do podpisywania i odbioru korespondencji, jak również wszelkich przesyłek poczto- 
wych i pieniężnych upoważniony jest każdy ze wspólników oddzielnie pod pieczątką 
firmy. - 

W dniu 18 Marca 1920 roku. 

~- Pod numerem 722 „Fabryka i tartak parowy „Stefania“, Augusta Schröde- 
ra, z siedzibą -w osadzie Pozorek, gm. Kunów, pow. Opatowskiego. Właściciel 
August Schróder, zam, w osadzie Pozorek, gm. Kunów, pow. Opatowskiego. 

Pod numerem 723 „Fabryka garbarska Ogniwo w Radomiu*, z siedzibą 
w Radomiu, ul Mleczna 5 Przedmiotem firmy jest wyrób skór. Spółka firmowa. 
Spółka rozpoczęła czynności 15 Stycznia 1919 r. Właścicielami są: 1) Jan Natu- 
ralista, w Radomiu, przy ul. Warszawskiej 21, 2) Franciszek Pogorzelski, ul. War- 
szawska 21, 3) Szmul Pochaczewski, w Radomia, ul. Mleczna 8, 4) Lejb Majzela, 
w Radomiu, ul. Mleczna 8 i 5) Mojżesz Rotenberg, w Sandomierzu. Tranzakcje 
handlowe kupna i sprzedaży spółki dokonywać mają dwaj wspólnicy a to Jan Na- 
turalista lub Franciszek Pogorzelski z jednej strony i Szmul Pochaczewski, Lejb 
Mojzels lub Mojżesz Rotenberg z drugiej strony. Wszelkie zobowiązania spółki, 
weksle, czeki, przekazy i umowy winny być podpisywane pod stemplem firmy 
przez dwóch wspólników: przez Jana Naturalistę lab Franciszka  Pogorzelskiego 
i jednego z trzech pozostałyck wspólników tj. Szmula Pochaczewskiego, Lejba 
Mojzelesa i Mojżesza Rotenberga. 

W dniu 23 Marca 1920 r. 

Pod numerem 724 „Kino teatr „Corso“ P. Podkański i Spółka“ z siedzibą 
w Radomiu, ul. Moniuszki 9. Przedmiotem spółki jest prowadzenie kinoteatru. 
Spółka firmowa. Spółka rozpoczęła czynności od 19 Lutego 1920 r. Wspólnicy: 
Karol i Marja małż. Krawczyk, w Radomiu, ul. Lubelska 40, Piotr i Anna małż. 
Podkańscy, w Radomiu, ul. Lubelska 40, Jan i Anna małż. Sałacińscy, w Rado: 
miu, ul. Lubelska 72 i Franciszek i Antonina małż. Owczarek, w Radomiu, ul. 
Lubelska 67. Zarząd interesami spółki należy do wspólników: Karola Krawczy- 
ka, Piotra Podkańskiego, Jana Sałacińskiego i Franciszka Owczarka. Wszelkiego 
rodzaju zobowiązania firmy winny być podpisywane przez tych wspólników łącznie 
pod stemplem firmy, do podpisywania i odbioru korespondencji, jak również wszel- 
kich przesyłek pocztowych, przekazów i t. p. upoważniony jest każdy z tych 
współmków pod ste nplem firmy. 4340— l 

Sąd Okręgowy w Radomiu ohwieszcza że wciągnięta do rejeatru handlowego 
pod X 314 działu A, firma „Jan Trojanowski—piekarnia*, z powodu zwinięcia 
z d. 1 Marca 1920 r. przedsiębiorstwo, zostało z tegoż rejestru wykreśloną. í 

4339—1 

Do rejestru handlowego działu B., Sądu Okręgowego w Radomiu w dniu 
20 Murca 1920 wciągnięto następującą firmę. 

Pod numerem 9 „Spółka Akcyjna wyrobów tkackich w Sandomierzu*. z sie- 
dzibą spółki w Sandomierzu, uł. Zawichostska M 8, Celem spółki jest prowadze- 
nie wytwórni tkackiej, mającej za zadanie fabrykację wyrobów tkackich wełnia- 
nych, bawełoianych i imanych, oraz handel nimi. Spółka rozpoczęła czynności 
10 Lutego 1920 r. Kapitał zakiadowy spółki wynosi 1.000.000 (jeden* miljon) ko- 
ron, podzielony na tysiąc akcji, każda po 1000 koron, z których 500 akcji jest 
imienoych— całkowicie wpłacony. Rada nadzorcza: Prezes Józef Popławski, wice- 
prezes Kazimierz Husiatyński, członkowie: Markus Kupferblum, Bohdan Bochyń - 
ski, Henryk Fiokielstajn, Sylwester Więckowski, zastępcy: Edward Dykowski, Adolf 
Rudzki, Leon Finkielsztajn. Zarząd (dyrekcja): dyrektor Sylwester Więckowski, 
wicedyrektorzy: Bohdan Bochyński i Henryk Fiokielsztaja, wszyscy zamieszkali 
w Sandomierzu. Do rady nadzorczej należy ogólny nadzór nad prowadzeciem 
spraw spółki, między innemi—mianowanie i odwoływanie członków zarządu. Ża- 
rząd prowadzi wszystkie inferesy spółki i reprezentuje ją wobec władz i osób. 
Weksle, pełnomoenictwa, umowy, kontrakty, akty bipoteczne i notarjalne, tudzież 
żądania całkowitego zwrotu sum z instytucji kredytowych podpisuje prezes Rady, 
lub jego zastępca, oraz dyrektor. Wszelką korespoudeację oraz czeki, wypłaty 
bieżące i wszelkie rachunki podpisują pod wyciętym ste oplem ficmowym, lub wy- 
pisanem brzmieniem firmy, dyrektor i jeden z wicedyrektorów, lub dyrektor i pro- 
kurent. Do olbierania z poczty pieniędzy, posyłek i dokumentów wystarcza pod- 
pis dyrektora, lub osoby przez niego upoważnionej. Spółka Akeyjua. Statut jej 
zatwierdzony przez Ministrów Przemysłu i Hanilu oraz Skącbu doia 2 (drudnia 
1919 r. M Dz. Gł. 5527. Akt organizacyjny zeznany został przed motarjuszem” 
Jaszowskim w Opatowie dnia 10 Lutego 1920 r. Æ 218. Czas trwania spółki nie 
został określony. r 4341—1 
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` ZAKŁAD WÓD MINERALNYCH 


w CIECHOCINKU 


jest otwarty od dnia 16 maja do dnia 30 września włącznie 


wody Ciechocińskie jodo-bromo-słone szczególniej są pożyteczne w cierpie- 
niach skrofulicznych, reumatycznych i artretycznych, chorobach kobiecych 
i nerwowych, przewlekłych zapalenia kości, okostnej i stawów, wadliwej 
lub zwoinionej przemianie materji, otyłości, chronicznych chorobach skór- 
nych, przewlekłych. katarach górnego odcinka dróg oddechowych, niektó- 
rych cierpieniach żołądkewo-kiszkowych, chorobie angielskiej i wielu 
innycb. 4347 —2 


Zaklad posiada 11 źródeł z rozmaitą koncentracją solanki od 6 3/4% 
1/8% — (artezyjskie Ne 8 do picia zawierające 1,28 jednostek emanacji 
radioaktywnej). T 

W Ciechocinku można brać kąpiele: solankowe, borowinowe, kwaso- 
węglowe, elektryczne, świetlne, łaźnie, zabiegi hydropatyczne i inhalacje, 
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kacaktor; wojwech 8 18 g a. Uruk „Jy*. 


Irzetiński* — Radom. 


DONE TECHNICZNO-HANDLOW YW 


1. Brzozowski i M. J. Szmorińch 


Radom, Plac 3-go Maja Nr. I. Telefon Nr. 45. 
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Poleca: Żelazo, blachy, gwoździe, szczeliwa azbestowe i konop- 
ne, pasy, węże parciane, piłki do cięcia metali, wagi i odważe 


niki i t. p. artykuły techniczne i wyroby żelazne. 


„eo ©<€3>+>©>-00©>-€3->€3+€€> © 
Biuro Techniczno-Handlowe 


Mż, W. J. Paszkowski 6. Jastrzębski 


Warszawa, Radom, Wierzbnik 
== Radom Lubelska 69-8. === 


Roboty żelazo:betonowe 
Mosty, wiadukty, budynki fabryczne i kole- 
jowe wieże ciśnień 


_ Studnie artezyjskie 


Wiercenia ziemne: badawcze, poszukiwawcze 
i eksploatacyjne. 
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Precz z esencją octową. 


Kto dba o swoja zdrowie i chcę używać praw: 
dziwy ocet wyrabiany z czystej okowity bez 
Żadnych absolutnie domieszek, niećh kupuja w 
fabryca octu spirytusowego „ZDROWIE, 
N.PRZEDWOWKA 
w Radomiu przy ul. Warszawskie, L. 8, 
skład w podwórzu, egzystujący od roku 1887 


~- =_e 


Zakład wodoleczniczy i Sanatoryum 
spec. chorób 


Dr. K u p cz y k a nerwowych 


4319-3 KRAKÓW, ul. Szujskiego 9,tel. 1295. 


— 


Majster Garbarski, 


specjalista na giemzą i chrom kolora 
brązowego i czarnego, jest zaraz po- 
trzebny. Oferty wraz z warunkami 
nadsyłać poi „A. B.“ do biura ogło - 


szeń „PROMIEŃ* w ŁODZI, ul. Piotr- 
kowska Nr. 81. 4380-3 


Biwro pośtednictwa kupna | 1 
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Sklep Spożywczy 
St. Kuczyńskiej 


Poleca różne artykuly spożywcze, owo- 
ce, cukry, czekoladę, kakao, kawę, cy- 
korję i herbatę, sery, masło, wędlinę, 
rodzenki, migdały, wanilją i drożdże 

Radom, Lubelska X 47. 4344—2 
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b może nauczyć się stepografji przez ko- 
, kady respondencję. Pierswsze Warszawskie 


KURSA STENUGRAFJI 


PROF. IGN. SEKUŁOWICZA 4304— 
Warszawa, Žórąawia 42. 


Prospekty na żułanie darmo i franko. 4 
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Projekty i kosztorysy na żądanie. 
* > ©0+20©>->-0-0-3-<3+© ©© 


Warszawska M% 8. 
Wydawnictwo Gazety:.„Głos Radomski". 
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Motocykl lub części 


- motocyklowe kupię. 


Wiadomość z opisem ceny, marki ista- 

nu, prosze przesyłać listownie: Biuro 

Ogłoszeń Tow. Ake. „Reklama Polska”, 

Jasna 10, w Warszawie dla ZAW. a 
4 — 


„Osada“ 


Konc. biuro w Makowie (Małopolska) 
poszukuje większej ilości gospodarstw 
rolnych od 10 do 100 wrg..lub obsza- 
rów dworskich do parcelacyi. 4377—2 


|| jq kamienice centrum Poznania, wszelkie 
Wi wygody, do sprzedania Polakowi tanio. 
Wiadomości udzieli Borowsci, 
m. 6 front: 


Warszawska 8 
4381—3 


Pakta Stolarski przy ulicy Warszawskiej 

d UU 3% 3 poleca biurka i biblotcki szafy 

do sprzedania Ignacy Podrygała i Jan Flonipor 
 4305— 


Mechnicy-rysownicy poszukują pracy w. godzi- 

nach pozabiurowych. Łaskawe zaoflarowa- 
nia zgłaszać pod „Praca* w Administr. „Głosu. 
Radomskiego*. 4333 -5- 


Jalnip kawaler z długoletnią praktyką po- 
Rolnik szukuje odpowiedniej posady, Wia- 
domość Podjazdowa 8 20 m. 4350—2- 


p | n | fpapierów procentowych na 9007 re, 
0 [46 dyna pewną lokatę na duży procent. 
Wiadomość Radom Lubelska 28 „Pocztówka“, 

4837 —3 


M in 4 821) morgowy w Kulturze park, | 
djale UJ las, zasiewy d+ sprzedania. 
Wiadomość Radom ulica Piaski 4 12 Jan 
Kuźmin. 4373—2. 
| się inteligentnej osoby w sile wieku- 
z dobremi świadectwami do prowadzenia- 
magazynu z bielizną pralnią i szwnlnią od za- 
raz. Zgłoszenie Siostra Przełożona Szpital woj- 
skowy Skaryszewska % 8 od 10 do 18 godzi- 
ny. y 4367—11" 


gubiono karię tożsamości na imię Ignacy Ła- 
ti będź wydaną przez Mag. m. Radomia za 
3 1136 dnia 24/11I 19 r. 4371 - 13 


qgabiono kartę tożsamości na imię Mendel. 
M Lejferman wydaną przez Urząd gm, Kuczki 
w 19 r. 4372—1' 


Brygzła uywan kupię. Adres w Admini- 
Jou stracji „Głosu Radi". 4383—1 


Ji kartę tożsamości na imię Mordka- 
Mendel Wejgman wydaną przez Urząd gm. 
4382 —1 


w Zwoleniu w 19 r. 
M m wiklinę koszykarską wszelkich gatun- 
1006 ków w małej i większej ilości i pła= | 
ce ceny najwyższe N. Przednowek, Radom. 
4087—10" 


